




















































































































































146 MACIEJ UPOWSKI 

�d�a�j��� �s�i��� ze �z�d�r�o�w�o�r�o�z�s���d�k�o�w�e�g�o� punktu widzenia jedynie kwe­
�s�t�i��� �d�~�f�i�n�i�c�j�i�.� R<?zwój nauki wymusza stale zmiany definicji. 
Ostatmo np. �z�m�I�a�n��� definicji �[�m�i�e�r�c�i� serca na �d�e�f�i�n�i�c�j��� �[�m�i�e�r�c�i� 
�~�ó�z�g�u�.� �J�e�[�l�i� naw:t zmienimy �d�e�f�i�n�i�c�j��� naszego �u�m�y�s�B�u�,� to i tak 
me musImy �s�t�a�w�I�a��� pytania, które p. Pospieszaiski �u�m�i�e�[�c�i�B� w 
tytule. 

Goteborg, 13 sierpnia 1994 

Maciej LIPOWSKI 

• 
Adam NA SIELSKI 

Esej Antoniego Pospieszaiskiego w lipcowej Kulturze (Nr 
7/8,. 562/3) �w�p�r�<�;�>�~�t� .zmusza �~�o�,� intensywnego �m�y�[�l�e�n�i�a�.� Jednak 
�m�~�)�Z�t�;�l�a� zastanowIC �S�I�� �.� czy, wsrod �s�t�o�j���c�y�c�h� na wysokim pozio­
mIe mtelektualnym �m�I�B�o�[�n�i�k�ó�w� autora �k�a�|�d�y� �z�r�o�z�u�m�i�a�B� �j�u�|� w 
pierwszym czytaniu" takie na �p�r�z�y�k�B�a�d� zdanie: ,,0 ile mi v.:ia­
domo, �r�z�e�c�z�y�w�i�s�t�o�[��� pakietu falowego przed redukcj4 jest dla 
komputera tak samo �n�i�e�d�o�s�t���p�n�a� jak dla �k�a�|�d�e�g�o� elementu 
�m�a�k�r�o�-�[�w�i�a�t�a�,� �B�4�c�z�n�i�e� ze �[�w�i�a�d�o�m�o�[�c�i�4� ludzkiego obserwatora". 

. T akich �b�o�d�z�c�ó�w� do gimnastyki �u�m�y�s�B�o�w�e�j� jest w artykule 
�W�l���,�C�~�J� I one - �?�b�~�k� ciekawej i autorytatywnie opracowanej 
trescI - �s��� �d�o�m�m�u�J���c�y�m� walorem �"�S�z�e�m�r�a�D� w katedrze ... " , 
�t�y�t�u�~� �~�t�ó�:�r�,� �z�~�a�j���c� penchant autora do tematyki chrystologi­
czneJ, me Jest mespodziewany. 

�N�a�~�o�m�i�a�s�t� nieoczekiwane �s��� w tym �k�o�n�t�e�k�[�c�i�e� religijne 
konklUZJe, z �~�o�d�ó�.�w� �n�i�~� �z�w�i���z�a�n�y�c�h� �b�e�z�p�o�[�r�e�d�n�i�o� (ani �m�o�|�e� 
nawet �p�o�s�r�e�~�i�m�o�)� z fIlozofIczno-matematycznym rdzeniem eseju. 
, . �R�~�f�l�e�k�~�J�e�?� �"�p�r�z�e�~�n�a�u�k�o�w�y�c�h�"� �p�o�g�l���d�a�c�h� �c�h�r�z�e�[�c�i�j�a�D�s�t�w�a� na 
sWlat Jakos �m�.�e�z�r���c�z�m�~� �k�o�l�i�d�u�j��� z �p�r�e�c�y�z�j��� osnowy �a�r�t�y�k�u�B�u�.� 
Argumenty �k�O�j�a�r�z���c�e� �S�I��� z �|�e�b�r�e�m� Adama po omówieniu neu­
ronowego darwinizmu �m�o�g��� �b�y��� �r�a�|���c�e� dla naukowo �r�o�z�u�m�u�j�� �­
ceg.o �c�~�y�t�e�l�n�i�k�a�j� �r�o�b�i��� �w�r�a�|�e�n�i�,�e� �~�e�l�i�g�i�j�n�e�j� przyczepki nie uwypu­
�k�l�a�j���c�e�J� sedna �a�r�t�y�k�u�B�u�j� wydac �S�I��� �u�k�B�o�n�e�m� w �s�t�r�o�n��� katedry i 
duszy podwójnego �t�y�t�u�B�u�.� 

Cooma, 13 sierpnia 1994 
Adam NASlELSKI 
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Zygmunt STANKIEWICZ 

Spór �w�o�k�ó�B� sztucznej �i�n�t�e�l�i�g�e�n�c�j�~� (A. �P�o�s�p�i�e�~�z�a�l�s�k�i�,� Kultura 
nr 562/563, 1994) jest �p�r�z�y�k�B�a�d�e�m� me ty'le �'�p�o�d�Z�I�a�B�u� �~�a�,� zwolen­
ników przewagi materii nad duchem, I Jego. obroncow,. �l�e�c�~� 
raczej �i�l�u�s�t�r�a�c�j��� �d�o�[��� naiwnych zmaga!} entuzJastóv.: �r�o�z�w�l���z�~� 
technicznych, �m�a�j���c�y�c�h� �p�r�o�w�a�d�z�i��� do �"�'�:�Y�p�'�r�o�d�u�k�o�v�:�a�~�l�a� �e�l�e�k�t�r�o�m�~� 
cznej repliki mózgu ludzkiego. W opmu �r�z�e�c�z�m�k�o�~� sztuczne! 
inteligencji (A. 1.) �o�s�i���g�n�i���c�i�e� to �z�r�e�d�u�k�o�w�a�B�o�b�y� �~�z�B�?�w�l�e�k�a� �~�o� roh 
"inteligentnego mechanizmu". �J�e�d�n�a�k�|�e� �z�a�g�a�d�m�e�m�~� AJ. �J�e�~�~� "!' 
�r�z�e�c�z�y�w�i�s�t�o�[�c�i� nie do �r�o�z�w�i���z�a�n�i�a� z powodu. zasadm.czych r?zmc 
�l�e�|���c�y�c�h� u podstaw �d�z�i�a�B�a�n�i�a� komputera I lu?zklego. �m�o�z�~�~� . 
Komputery bowiem �f�u�n�k�c�j�o�n�~�j��� �,�,�!�,�e�d�B�u�g�.� �z�n�a�~�z�m�e� �p�r�y�~�m�t�y�w�m�~�J�­
szych i �o�d�m�i�e�~�n�y�c�h� zasa?, �~�m�|�e�h� �l�u�d�z�~�1� �~�o�z�g�,� o �k�~�o�r�y�m� �w�~�z�­
jonerzy AJ. �p�I�S�Z��� Z odclemem �l�~�k�c�e�~�a�z�e�t�;�l�l�a� - z �~�l�l�e�z�r�o�z�u�m�l�a�­
�B�y�c�h� �z�r�e�s�z�t��� �p�o�w�o�d�~�w� - pomev:az �w�l�a�d�o�m�~� ze. �n�a�t�~�r�a�l�n�a� 
inteligencja ludzka me ogramcza �S�I��� do funkCjI obhczemowo-
logicznych. . ' ,. . . 

�G�B�ó�w�n��� �p�o�d�s�t�a�w��� �d�Z�l�a�B�a�m�a� komputerow Jest proste �z�J�a�w�I�~� 
sko �p�r�z�e�p�B�y�w�u� �p�r���d�u� elektrycznego, lub, jego. brak, co z �~�o�l�~�1� 
�o�k�r�e�[�l�a� binarny (1-0) �j���z�y�k� tych �u�r�z���d�z�e�n�,� �m�a�j���c�y�c�h�.� V; �~�a�B�o�z�e�m�u� 
�b�y��� �n�o�[�n�i�k�i�e�m� AJ. Na �m�a�r�g�i�n�e�s�~�e� warto przypommec,. ze nawet 
�j���z�y�k� kodu genetycznego �o�p�e�r�u�j���c�y� �~�z�t�e�r�e�m�a� �z�n�~�k�a�m�l�,�.� a . �z�w�B�a�­
szcza �p�e�B�n�e� finezji spektrum. �m�y�[�l�e�m�a� ,abstra.kCYJnego I �J�~�z�y�k�a� 
intelektualnego �s��� systemamI bez �p�o�r�o�w�n�a�~�l�a� bogatszymI od 
dwójkowego kodu komputerowego. �S�t�r�e�s�z�c�~�a�j���c� zatem, �d�o�m�e�n��� 
komputerów jest tradycyjna elektromechamka, wzbogacona no-
�w�o�c�z�e�s�n��� �e�l�e�k�t�r�o�n�i�k��� i programami typu �h�a�r�d�~�a�r�e�.�,� . 

N atomiast wysublimowane funkCje ludzkIego mozgu, .takle 
jak intelekt i �[�w�i�a�d�o�m�o�[���,� �t�w�ó�r�c�~�a� �i�n�t�u�i�c�j�~� i. �w�y�~�s�~�e�.� ';Iczu<;la, �~� 
ogóle nie �m�i�e�s�z�c�z��� �s�i��� w zakreSIe �z�w�y�k�B�e�j� fIzykI ,t Jej tradycy}­
nych mechanizmów. �W�e�d�B�u�g� �o�b�e�c�n�y�c�~�.� �p�o�~�l���d�o�w� na �t�e�o�n��� 
�k�w�a�n�t�o�w��� i najnowszych dan.ych �n�e�u�r�o�f�l�~�J�o�l�o�g�l�C�z�n�y�c�h�,� �~�a�t�u�r�a�l�n�a� 
inteligencja ludzka �r�z���d�z�o�n�a� �J�e�~�t� �p�r�a�w�a�~�l�,� �l�u�~� �z�a�s�~�d�a�m�l�,� mecha­
niki kwantowej. �U�m�y�s�B� ludzkI w SWOIm �d�Z�l�a�B�a�m�u� korzysta z 
nieomal wszystkich �w�B�a�[�c�i�w�o�[�c�i� i �s�i�B� kwantowych. �~� �?�d�n�o�[�n�y�m� 
�p�i�[�m�i�e�n�n�i�c�t�w�i�e� wskazuje �s�i��� na takie elementy teoru Jak �~�w�a�~�­
towe �o�d�d�z�i�a�B�y�w�a�n�i�e� na �o�d�l�e�g�B�o�[��� (nonlocality), �~�o�~�u�m�k�a�C�J��� 
�p�o�n�a�d�[�w�i�e�t�l�n��� (jaster-than-light �q�u�~�n�t�u�r�:�z� co"!mumcatlOn) czy 
alternatywne historie kwantowe w emstemowsklm modelu. �~�z�a�s�.�o�­
przestrzeni (super-space alternative �p�a�t�h�~�)�,� �a�|�e�b�y� �w�~�p�o �.�m�m�e�c� me­
które �s�p�o�[�r�ó�d� tych poza- czy ponadfIzycznych �z�J�a�v�.�:�I�~�k�.� �C�o�r�~�z� 
szerszy jest �p�o�g�l���d�,� �|�e� �[�w�i�a�d�o�m�o�[���,� a �~�a�~�|�e� �m�t�~�l�e�k�t�.� I mne �w�y�~�­
sze funkcje mózgowe, prócz wzorcowej ImearneJ �~�a�l�.�1� kwanto"!'eJ, 
dodatkowo �w�y�k�o�r�z�y�s�t�u�j��� �r�ó�w�n�i�e�|� �w�y�|�s�z�e�,� 1;>ardzleJ. �s�~�o�~�p�h�k�.�o�­
wane formy mechaniki kwantowej. Szczególme wymlema �S�I��� me-
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lini?wą funkcję fali kwantowej, która w istocie jest ukrytą 
zmle~ną ~tandardowe) fali linearnej. Ta nieliniowa, pętlowa 
fun~CJa fal! kw~nt~weJ ma prawdopodobnie swój wybiórczy, ana­
to~mczny odblorOlk w neuronowej sieci korowo-siateczkowej 
~~zgu.. Powy~s~a, spe9'!ic~na dla ludzkiego mózgu, neuro­
~Iz~ologlczna siec .- !- JeJ. Oledawno odkrytą fotonową (a więc 
s~ledną!) komuOlkacją międzyneuronową - jest także siedli­
skiem tz~. wertyk~lnyc~ sprzężeń zwrotnych (top-down feed 
b~cks), ktore z kolei są Oleomal dokładnym funkcjonalnym odbi­
c~e~ ,?~d~lu nielin!owej fali kwantowej. Właśnie tej neuronowej 
sle~1 I .JeJ. s~omphko~anym funkcjom, przypisuje się bardzo 
wazną, Jesh Ole zasadOlczą rolę w kreowaniu zjawisk intelektu i 
l~~z~iej .świa~?mości . . Obecnie wielu badaczy sądzi, że główna 
rozmc~ J~koscłOwa ~mędzr m~rtwą i żywą materią polega na 
tym, ze zywa mate.n.a (mozg) Jest zdolna przekształcać linearną 
f~lę kwantow~ w Jej zaawansowaną postać, czy funkcję nieli­
mową. (zgodme z modelem Weinberga-Peresa). Na podstawie 
powyzszych poglądów i danych wyraźnie widać że podstawowa 
odmienność zasad i mechanizmów działania komputera i mózgu 
:- ~ym ~amym różni~a mię~zy hipotetyczną AJ. a naturalną 
l?teh~enCJą lud~ką - Jest zbieżna z granicą oddzielającą obszar 
fizyki. kl~syczf.1eJ ~d kv<antowej. Ta granica jest nieprzekraczalna 
dla z~~wlsk fizyki tradycyjnej, zatem także nieprzenikalna dla 
funkCji komputerów. Ponieważ w naszej ziemskiej cywilizacji 
bud?wa kompu~era kw~~towego jest nadal nieosiągalna, oznacza 
~o z~ nawet na~spr~wmeJszemu komputerowi tradycyjnego typu 
Jest I pozostame medostępny pełny zespół właściwości mózgu 
czy intelektu ludzkiego. 

Inżyn.ieryjne p~óby podniesienia zwykłej elektromechaniki i 
elektromkl do pozIOmu kwantowej funkcji falowej są zatem z 
góry skazane na .. niepowod~en~e i. pozostaną jedynie kolejnym 
p~ykłade~ . utopijnego mysIema. Zadna elektroniczna maszyna 
me WYf.11ysh wzoru. E=mc2

, ale - co komputerowi odznaczają­
cem~ ~Ię szybkością wykonywania obliczeń i prawie doskonałą 
p~mlęC1ą należy uczciwie przyznać - urządzenie to może być 
m.ezWJ.'kle sprawnym i cennym narzędziem w rękach przyszłego 
Emstema. 

Stockholm, 5 sierpnia 1994 
Zygmunt STANKIEWICZ 
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Antoni POSPIESZALSKI odpowiada: 

W szystkie wypowiedzi na temat mego artykułu. są bardzo 
ciekawe. Nie pretendując do roli autorytetu, odpOWiadam bar-
dzo krótko. . 

Obaj korespondenci ze Szwecji, jeśli n!e p. NasieIski, zdają 
się podzielać mój punkt widzenia, odrzucając ~górowa~e, a ~ 
gruncie rzeczy naiwne, aspir~cj~ czysto. matenahstyczneJ nauk!, 
zwane zwykle scjentyzmem, Jakle w mOim artykul.e reprezef.1tuJe 
głó~nie Daniel ~en.nett. Obaj ~aj~ przy ~y.m swoJ.e. ~ł~sne .mte­
resuJące przemyslema na temat sWladom~scl 1~~zkleJ I mt.ehgen­
cji. Jakkolwiek tzw. zdrowy rozsądek meraz J~z ok~zał Się bar­
dzo zwodniczym kryterium prawdy naukowej, to Jednak zga­
dzam się, że w kwestii świadomości ludz~iej m~ on swą ~?l~ do 
odegrania, może nawet kluczową. Brzydki ~nghcyzm w h~cle p. 
Lipowskiego ("inkompatibilne"; "koincydenCJę" mogę mu Je,szcze 
wybaczyć) zdaje się znaczyć, że dane poszcze~ól.nych z.mysł?w są 
jakościowo całkiem różne i niezal~żne od slebl,e . wzajemme, ~o 
jest bardzo istotnym spostrzeżemem. T o własme owe qualza, 
które zwolennikom AJ. przysparzają tyle kłopotów. . 

P. Stankiewicz, podobnie jak wspomniany przeze. mn~e 
Roger Penrose, skłonny jest widzieć możliwoś~ . rozwlą.zama 
problemu świadomości w sferze fizyki kwantowej I podaJe, na 
poparcie tego poglądu szereg bardzo sugestywnych argumentowo 
Zakłada przy tym, że te argumenty, z natuIJ: rzeczy t~lko 
krótko zasygnalizowane i dlatego nie dla wszystkich z~ozumlałe, 
zostaną jednak przynajmniej przez niektórych czy~elmkó.w zro­
zumiane. I tu w szranki wstępuje autor trzeC1eg~ l~stu ~. 
Nasielski, cytując (zresztą w intencji raczej ży~zliweJ) Ist~tme 
trudne zdanie z mojego artykułu. Pis~ąc .to zdame, WJ.'c~odzlłem 
z tego samego założenia co p. StankiewIcz: co bardZie} kompe­
tentny czytelnik zrozumie,. a to że nie każdy. czytelmk zroz~­
mie, nie jest powodem, by Istotny element mOJeg~ r?zumow~ma 
miał być w tekście pominięty .. Sa~ pr~y ~y~ me .Jest~m fiZY­
kiem i być może, że p. StankiewIcz tez me Jest fizykiem. AI~ 
mechanika kwantowa jest już dziś trwałym element~m nas~eJ 
kultury. Można więc w tej dziedzinie ~ieć. swoje zdame, tak. Jak 
można mieć swoje zdanie o ekonomll me będąc ekonomistą, 
albo o Szekspirze nie będąc szekspirologiem. . ., . 

P. N asielskiego razi niespodziewane dla mego przeJscle. ~~ 
naukowego "rdzenia" mojego eseju. d~ r~~wa~ań natu~. rehg~J­
nej, nie gardzących przednaukowymi mtUlCJarru .~u.dzkos~I,. takze 
judeo-chrześcijaństwa. Przepraszam, ale to przeJscle własm~ sta­
nowi rdzeń eseju. Starałem się wykazać, że k?f.11~ute~ I c.~ł~ 
technika AJ. nie jest możliwym modelem ludzkiej mtehgencJl I 
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że ciasno pojmowana materialistyczna nauka nie jest w stanie 
uporać się ze zjawiskiem ludzkiej świadomości. A o to kruszą 
kopie Dennett & Co. Nowa książka Francisa Cricka nosi sensa­
cyjny tytuł The Astonishing Hypothesis. The scientific search jor 
the soul (Simon and Schuster, 1994). (Nie dziw, że książka ro­
zeszła się momentalnie i wielu ciekawych, ze mną włącznie, 
musiało długo czekać na drugą transzę pierwszego wydania). I 
zaraz we Wstępie laureat Nobla oświadcza czytelnikowi, że You, 
your joys and your SOTTOWS, your memories and your ambitions, 
your sense oj personal identity and free will, are in jact no more 
than the behaviour oj a vast assembly oj nerve cells and their 
associated molecules. Po czym następuje kilka stron ubolewań, że 
ludzkość tak długo dawała się uwodzić ułudom religii. 

Mam ogromny szacunek dla Dr. Cricka jako odkrywcy 
struktury DNA, a także jako neurologa. Natomiast nie mam 
ani krzty szacunku dla jego poglądów na religię oraz moje i 
innych ludzi "radości i smutki, wspomnienia i ambicje, na nasze 
poczucie osobowości i wolnej woli". Bo nałożył sobie na nos 
naukowo-końskie okulary i świata poza swoimi molekułami nie 
widzi. Ja natomiast uważam - skoro stary kartezjuszowski dua­
lizm materii i ducha istotnie dziś już nie ma sensu - że mię­
dzy światem materii a światem ducha musi istnieć jakieś łagodne 
przejście, aż po najbardziej intymny i najbardziej górny świat 
religii. Nikt nie wie, na czy~ to przejście polega i jak ono wyg­
ląda; nawet cudowny pod wielu względami świat kwantów nie 
daje nam co do tego żadnej pewnej wskazówki. Ale to nie 
powód, by tego przejścia nie dokonać, bo my ludzie, od pier­
wszych bodaj hominidów ("żebro Adama") zawsze żyliśmy i 
żyjemy w tym jednym świecie i materii i ducha. (P. Lipowski 
ma chyba rację, gdy twierdzi że tego rodzaju pojęcia są w dużej 
mierze kwestią definicji). Tak więc w mym eseju dokonałem 
tego przejścia naprawdę bez żenady, tak jak mi je serce dyktuje, 
choć może nie bardzo zręcznie. Bo prawdą jest, że już ciężko 
mi się pisze. W moim z górą 80-letnim mózgu bardzo wiele 
neuronów musiało już sczeznąć bez śladu. Co wcale nie znaczy, 
by dusza mi się pomniejszyła. 

Jeszcze jeden drobiazg. P. Nasielski chyba nie dostrzegł 
ironicznego wydźwięku tytułu Szemrania w katedrze. To Daniel 
Dennett tymi słowami (M urmurs in the cathedra!) piętnuje 
śmiałków, którzy śmią szemrać w jego ubóstwianej Katedrze 
Nauki (przez duże K i duże N). 

Antoni POSP/ESZALSKI 
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KRAJ - BLOK WSCHODNI 

28. 05. 94 93 t ł nane Ryszar-
Nagrody Literatury na świecie za rok 19 zos a y. prz!z d I. • 
dowi Engelkingowi za przekład "Spleenu paryskIego Ba~ e alre a 
(Wyd. Klio, Lódź), Michałowi B. Jagiełło z~ prz~kł~d "OddZIału t:­
r ch na raka" A. Sołżenicyna, RajmundowI Kal!cklem~ za przek. a y 
e!ejów Ortegi y Gasseta "Velazquez i Goya", PIOtrOWI ~:)óro,;skle~u 
za tłumaczenie "Autoportretu" Marka Twaina (Czytelm. reszc~,~ 
nagrodę za naj ciekawszą. in.icjaty~ę wY~~~,niczą przyznano "ZnakOWI 
za wydawanie "Bibliotekl Flłozofow Rehgu . 

i~:~· 9:. Moskwie w wieku 62 lat Robert Rożdiestwienski, wybitny 

poeta. 

~ 0~~9:; Filharmonii Pomorskiej w Bydgoszczy odbyło się uroc~y~te 
odsło~ęcie portretu rzeźbiarskiego Stefana Kisielewskiego dłuta rzezbla­
rza Michała Kubiaka. W czasie uroczystości zost~ły .zaprezentow~~e 
utwory Kisielewskiego w wykonaniu Capella Bydg?Shensls .. Jedn~czesme 
miał miejsce X Międzynarodowy Festiwal ~uslca ~nhqua urop~~ 
Orientalis. Festiwal był zorganizowany przez Flłharmomę Pomorską p 
patronatem ministra Kazimierza Dejmka. 

i:~!;:~ Warszawie w wieku 68 I~t Andrze~ Robowski, ar~hitekt 
projektant obiektów i miast, mieszkająCY od WIelu lat w Paryzu. 

10. 09. 94. . ł .. e promocia 
W ·ednej z głównych księgarni Budapesztu ~ua a .mleJ~c • 
wyb~ru esejów Stanisława Vincenza w przekładZIe w.ęglerskll~, wydane~o 

d tytułem Krajobrazy z historią" . Wprowadzema do ~dzleła Stams­
r:wa Vincenz; dokonał znany krytyk łiter~cki, działac~ "Foru~ I D~~~: 
kratycznego" z lat 1989-92 Csaba G. Klss. Wydawmctwo " e en or 
("Współczesność"), które. ksią.~~ę wydało, planuje jako następny tom 
Vincenza "Dialogl z SowIetamI . 

:;~t~~~itistorii Nauki PAN wraz z Polskim Towarzystwem Nauko~.ym 
na Obczyźnie zorganizowały sympozjum .,,~au~a P?ls.ka wO.~,ec tota Ita­
ryzmów. W 55-tą rocznicę wybuchu drugIej wOjny sWlatoweJ . 
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ZACHÓD - EMIGRACJA 

3.05.94 
W Waszyngtonie został ogłoszony raport Organizacji Obrony Praw 
Człowieka Freedom House. Dzień 3 maja został proklamowany przez 
ONZ i UNESCO Międzynarodowym Dniem Wolnej Prasy. Do grupy 
państw cieszących się wolną prasą zaliczono 68 krajów. 64 kraje zna­
lazły się w grupie państw z częściowo wolną prasą. Jednocześnie 
uznano, że w 54 krajach prasa nie jest wolna, w 113 państwach, w tym 
także uznanych za "najbardziej wolne", dopatrzono się naruszeń wol­
ności prasy. Większość państw postkomunistycznych zaliczono do grupy 
krajów "o częściowo wolnej prasie" . Znalazły się w niej: Albania, 
Armenia, Bułgaria, Kazachstan, Kirgizja, Mongolia, Rumunia, Rosja, 
Słowacja i Ukraina. Brak wolności prasy odnotowano w Azerbejdżanie, 
Gruzji, Tadżykistanie, Turkmenii, Uzbekistanie i Białorusi. Polska wraz 
z Litwą i Węgrami znalazła się - z 30 punktami karnymi - na 
pograniczu państw o wolnej prasie (jeszcze jeden punkt karny spowoduje 
wypadnięcie Polski z tej grupy). Jeśli idzie o Polskę to jako najpowa­
żniejszy element negatywny autorzy raportu wymienili zapis o konie­
czności przestrzegania wartości chrześcijańskich w programach polskiej 
telewizji. Nieco wyżej od Polski znalazły się Czechy i Estonia. Z 
raportu wynika też, że w ciągu ostatnich 15 miesięcy zabitych zostało 
76 dziennikarzy na terenie 27 państw świata. 9 zginęło w Bośni i Her­
cegowinie, 7 w Rosji podczas ubiegłorocznego puczu, po S w Somalii i 
Kolumbii. 

11.08.94 
Zmarł w Waszyngtonie w wieku 82 lat Marek Święcicki, pisarz, dzien­
nikarz, autor głośnej książki "Czerwone diabły pod Arnhem". 

16.08.94 
Pan John Sanders, przemysłowiec, prezes Rotary Club, prowadzi sze­
roką działalność charytatywną. P. Sanders po upadku PRL chciał ofia­
rować Polsce szpital w Gdańsku. Przygotowany plan budowy wraz z 
dokładnymi danymi odnośnie zaopatrzenia, wyposażenia, etc., delegacja 
Rotary Club przedłożyła władzom Polski. Projekt ten był poparty przez 
Komitet Polonii Świata. Projekt został przez Polskę odrzucony. Niezra­
żony p. Sanders przestawił się na zbiórkę odzieży dla Polaków znajdu­
jących się na obszarach b. Związku Sowieckiego. Akcja ta była zorgani­
zowana m.in. przez Polsko-Kanadyjskie Stowarzyszenie Zawodów Me­
dycznych pod kierunkiem prezesa stowarzyszenia, dr. Zdzisława Kryń­
ski ego. Zbiórkę odzieży prowadzono przez kilka miesięcy we wszystkich 
parafiach i instytucjach charytatywnych. Zebrano ok. 100 ton odzieży, 
którą w pięciu kontenerach skierowano do Gdańska do dyspozycji Pol­
skiego Czerwonego Krzyża. Kontenery przewiozło p. Sandersowi bez­
płatnie niemieckie przedsiębiorstwo. Akcja rozprowadzenia odzieży będzie 
prowadzona pod kierownictwem prof. Stelmachowskiego, a dalszą akcją 
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kierować będzie przedstawiciel Lions Club, p. J. Dehnel. Cała ta akcja 
była poparta listem papieskim i to w dużym stopniu spowodowało 
czynny udział polskich parafii. 

22.08.94 
Polska Fundacja Kulturalna w Londynie przystąpiła do przedruku najpo­
pularniejszych książek, które były przez nią wydane począwszy od 1963 
roku. Przedruki otwiera tom Franciszka Wysłoucha "Opowiadania pole­
skie" z przedmową Stefanii Kossowskiej. W tej serii autorów emigracyj­
nych ukażą się następujące pozycje: Władysław Giinther "Pióropusz i 
szpada", Marian Hemar "Awantury w rodzinie", Czesław Jeśman 
"Opowiadania z Rogu Afryki", Stefania K~ssowska "Mieszkam w Lon­
dynie", Eugeniusz Lubomirski "Kartki z mego życia", Michał K. Pawli­
kowski "Dzieciństwo i młodość Tadeusza Irteńskiego", Lew Sapieha 
"Wojna z wysokości siodła", Wacław Solski "Psy wśród ludzi", Janina 
Surynowa-Wyczółkowska "Gringa" Karol Zbyszewski "Wczoraj na 
wyrywki", Janina z Puttkamerów iółtowska "Inne czasy, inni ludzie". 
Książki te zostaną wydane dzięki dotacjom Fundacji TADEUSZA 
WALCZAKA. 

5.09.94 
W SS-tą rocznicę wybuchu wojny prezydent RP przyznał wysokie odzna­
czenia Svenowi Grafstromowi (pośmiertnie) i jego żonie Gerdzie. Sven 
Grafstrom był sekretarzem poselstwa szwedzkiego w Warszawie od 
1935 r. 28 września 1939 poselstwo zostało ewakuowane do Szwecji. 8 
listopada powrócił do Warszawy w celu likwidacji poselstwa i interesów 
szwedzkich w Polsce. Wziął z sobą dużą sumę pieniędzy z poselstwa 
polskiego w Sztokholmie, z którym był w kontakcie, dla powstającego 
ruchu oporu w Polsce. Przez cały czas wojny Grafstrom był rzecznikiem 
spraw polskich na terenie szwedzkiego MSZ-u i ułatwiał łączność z Pol­
ską za pośrednictwem poczty dyplomatycznej. 

8.09.94 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu staraniem To.warzystwa Historyczno­
Literackiego i Samodzielnego Oddziału Byłych Zołnierzy AK we Francji 
odbyło się zebranie z odczytem p. Marii Wiśniewskiej "Ludność cywilna 
i powstańcy warszawscy" oraz prof. Tadeusza Wyrwy "Francja generała 
de Gaulle'a wobec powstania warszawskiego". 

13.09.94 
Z okazji 75-lecia stosunków dyplomatycznych między Polską a Szwajca­
rią została przygotowana wystawa zorganizowana przęz polską amba­
sadę w Bernie. Organizatorem tej wystawy był p. Jan Zieliński. 

17.09.94 
Zmarł w Londynie w wieku 92· lat Karl Popper, logik i filozof 
przedstawiciel neopozytywizmu. Zajmował się głównie zagadnieniami 
metodologii nauk. • W Instytucie Polskim w Paryżu została otwarta 
wystawa poświęcona Powstaniu Warszawskiemu .• Francuski koncern 
prasowy Hersant/Figaro, który jest właścicielem szeregu pism i drukarni 
w Polsce, sprzedał 8 pism i 2 drukarnie bawarskiej grupie prasowej Pas­
sauer Neuer Presse. Grupa ta · jest już dobrze zakorzeniona w Czechach. 
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19.99.94 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu odbył się XIII Uniwersytet Letni Sto­
warzyszenia Francusko-Polskiego z udziałem Towarzystwa Historyczno­
Literackiego. Sesja została otwarta przez p. Leszka Talko prezesa Sto­
warzyszenia Francusko-Polskiego. Inauguracyjny wykład wygłosił AacI­
rzej Krzeczunowicz, ambasador polski w Belgii i Luksemburgu na temat 
"Polska polityka bezpieczeństwa". Ponadto zostały wygłoszone następu­
jlIce referaty: "Marie Casimire, Reine de Pologae" Genevieve Chauvel; 
"La doctrine sociale de I'eglise - Raison d'etre du syndicalisme cbre­
tien" Jacques Tessier - President honoraire de la Confederation Fran­
~aise des Travailleurs Chretiens; "La bataille de Varsovie" Alexandra 
Kwiatkowska-ViaUeau i Georges Mond; "Ce que je dois a la Pologne" 
Maurice Schumann - członek Akademii FranclIskiej, były minister; 
"Maria Leszczyńska, Reine de France" Andre du Couedic; "La 1-ere 
DB polonaise en action" Bohdan Korab-Brzozowski; "La resistance du 
primat de Pologne, cardinal August Hlond, en 1939-1945" Witold 
Zahorski. 

Kronika szwedzka 

W październiku kończy swoją pracę profesor medycyny, Jerzy Ein­
horn, poseł z ramienia Partii Chrześcijańsko-Demokratycznej (KDS). 
69-letni polityk ma dalej pacjentów, prowadzi przewody doktorskie, 
jest kandydatem do samorządu lokalnego a w przyszłości planuje 
napisanie pamiętników. W wywiadzie, udzielonym we wrześniu, 
podkreśla, że to wspaniałe, że on, który przyjechał w 1946 roku z 
Polski do Szwecji jako uchodźca z pustymi kieszeniami, mógł być 
wybrany do Riksdagu (parlamentu). • W nowej kadencji zaplano­
wano szereg zmian w ustawodawstwie. M.in. zgoda na stałe osiedle­
nie dla azylantów będzie okresową zgodą, do czasu ustania przyczyn 
opuszczenia miejsca zamieszkania; zamierza się znieść embargo na 
broń szwedzką do krajów bałtyckich. Już teraz Szwecja przygoto­
wuje się do wyposażenia batalionu ONZ na Łotwę. • Hawana 
wystosowała ostry protest przeciwko wypowiedzi tutejszego MSZ (p. 
minister Margarethy af Vgglas), że najlepszym rozwiązaniem kry­
zysu kubańskiego byłoby ustąpienie Fidela Castro. Przypominam, że 
od 30 lat Szwecja wydaje miliardy koron budując na Kubie szpitale, 
przychodnie i szkoły. • Tutejsza prokuratura bada dziesiątki przy­
puszczalnych przestępców wojennych z byłej Jugosławii, mieszkają­
cych w Szwecji. Jeśli dochodzenie potwierdzi zarzuty, wówczas prze­
stępcy zostaną oddani do dyspozycji trybunału ONZ w Hadze. • 
Na żądanie komisji pokojowej Stoltenberga i Davida Ovena 
szwedzcy celnicy zostaną wysłani do nadzoru granicy między Bośnią 
a Serbią. • W lecie przebywało w Szwecji na miesięcznych kolo-
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niach 100 dzieci z okolic Czarnobyla chorych na raka. Na zaprosze­
ni~ związków "Pomostu Wschód-Zachód" przyjechała nad m~rze 
(do Stromstad) grupa polskich dzieci kalekich pochodzących z ble~­
nych rodzin i 14 dzieci różnych narodowości ze Lwowa. PolskIe 
organizacje wysłały do Lwowa sprzęt inwalidzki, a kolonijnych gości 
i redaktorkę Glosu Lwowskiego, Barbarę Rafalską, spotkały 13 
sierpnia w Goteborgu. • 1 sierpnia, w rocznicę w~buchu Powsta~i~ 
Warszawskiego, telewizja szwedzka nadawała relaCje z uroczystoscl 
w Polsce oraz wywiad z uczestniczką powstania, 87-letnią p. Kazi­
mierą Lenkszewicz zamieszkałą od dawna w Sztokholmie. • Profe­
sor KUL-u, ks. R~man Dzwonkowski, wygłosił 4 września w Gote­
borgu prelekcję na temat sytuacji Polaków na ~schodzi~, miał .~eż 
zaplanowane spotkania z Polakami w Lund, Helsmgorgu I Malmo. 

Anna RIEDL 

BIBLIOTEKA .. KULTURY .. 

TOM 462 - CZESŁAW MIŁOSZ 

ROK MYŚLIWEGO 
Nowy tom prozy Czesława Miłosza ma zasadniczo konstrukcję 

dziennika, prowadzonego przez jeden rok: 1986/87. Sil to jednak 
dość umowne ramy, ponieważ autor sięga pamięci:t do różnych, 
niekiedy odległych wydarzeń swojego życia, przedstawiajlIC zarazem 
pasjonujlIce portrety swoich współczesnych w formie zwięzłych ese­
jów lub opowieści. Tym samym ten szczególny dziennik zbliża się 
do autobiografii, a zarazem przenikliwego wizerunku epoki. 

Osobisty w temie, niekiedy polemiczny, czasami zaskakująco 
szczery, jest "Rok myśliwego" bodaj najbardziej prywatną książkIl 
w dorobku poety, dostarczajlIC wielu autokomentarzy do jego twór­
czości i życia. 

Str. ~88 Cena F. 145,00 
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17 czerwca 1994 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Doceniam zażenowanie Profesora Stefana Zabrowarnego z powodu ' 
utożsamiania go z tegoż nazwiska Andrzejem, redaktorem nieładnych 
p~blikacji ~ik?łaja Siwickiego o stosunkach polsko-ukraińskich. Zapew­
mam. Go, ze Ole mylę Stefana z Andrzejem, ani go o niecne sprawy nie 
podejrzewam. Prof. Zabrowarnego miałem okazję poznać z dobrej 
s~rony, Andrzeja Z. jak i Mikołaja Siwickiego nie znam, wiadomości o 
Olch czerpię od krajowych specjalistów, śmiem zapewnić - sprawom 
ukraińskim życzliwym. 

To o niemiłej stronie korespondencji. Myślę, że mój list daje Prof. 
Zabrowarnemu pełną satysfakcję. 

Mnie natomiast do satysfakcji brakuje czegoś bardziej istotnego. To 
nie ja winienem zwrócić uwagę na bałamuctwa Siwickiego, lecz histo­
rycy czy publicyści ukraińscy. To oni winni się odżegnać od tekstów 
tchnących patologiczną nienawiścią, a płynących spod ukraińskiego 
pióra. Tak jak polscy historycy odżegnują się od nienawistnych tekstów 
polskich. I świadomym działaniom polskich elit należy zawdzięczać, że 
co by się nie mówiło, nastroje an.tyukraińskie w Polsce po 1989 r. oka­
zały się o wiele słabsze, niż można było się obawiać. 

Ze smutkiem stwierdzam, że nie natrafiłem na ukraińskie reakcje 
na książki Siwickiego. Pisze się owszem, dość dużo, zazwyczaj jednak 

niech się mój serdeczny przyjaciel Bohdan Osadczuk nie obrazi _ 
by ponarzekać na Polaków. A że owe płody Siwickiego mogą zamącić 
nader wrażliwe stosunki polsko-ukraińskie? Owszem, mogą spowodować 
wiele zła, przede wszystkim dla rozsianych w Polsce Ukraińców dowo­
dem reakcje znajomych prof. Stefana Zabrowarnego, choć m~m na­
dzieję, że jednak nie posądzają go o gloryfikowanie morderstw II wojny 
światowej. 

Będę wdzięczny za opublikowanie listu. 

Józef LEWANDOWSKI 
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Genewa, 25 lipca 1994 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

Kultura poświęcała od niepamiętnych lat bardzo dużo uwagi sto­
sunkom polsko-ukraińskim, a także polsko-białoruskim i polsko-litewskim. 
Była konsekwentnie adwokatem zbliżenia pomiędzy tymi - historycznie 
blisko powiązanymi - krajami. Niestety w ostatnich latach widzę na 
łamach pisma pewien katastrofizm, a równocześnie brak zrozumienia 
istoty wielu obecnych problemów. 

Dla pokolenia wychowanego w PRL ziemie te stanowią terra 
incognita. Cenzura komunistyczna skwapliwie cięła wszystko, co doty­
czyło tamtych 'krajów. ZSSR był praktycznie zamknięty dla turystyki 
indywidualnej, turystyka zorganizowana rzadko pozwalała zobaczyć 
cokolwiek na zachód od linii St. Petersburg-Moskwa-Krym. W efekcie 
Baku leżało dla polskiego turysty bliżej niż Lwów, a Irkuck bliżej niż 
Kijów. Miłośnikom gór łatwiej było wędrować po Kaukazie, Pamirze czy 
Ałtaju, niż po Gorganach. Sytuacja zaczęła ulegać zmianie dopiero za 
późnego Gorbaczowa. Trudno oczekiwać żeby wzajemna znajomość i 
zrozumienie osiągnęły w te kilka lat poziom, jaki panuje np. między 
Niemcami i Francją, lub choćby Niemcami i Polską. 

Jest oczywiste, że istnienie silnej i niepodległej Ukrainy, Białorusi i 
Litwy leży w polskim interesie. O powodzeniu niepodległości i demokra­
cji w tych krajach (a właściwie we wszystkich) zadecyduje gospodarka, 
gospodarka i jeszcze raz gospodarka. Należy sobie uświadomić, że nieza­
leżnie od sympatii i sentymentów, współpraca z tymi krajami nie może 
przysłaniać Polakom głównego celu, jakim jest polityczna i gospodarcza 
integracja ze światem wysoko rozwiniętym. Choćby z tego względu, że 
odbiera on ponad 70 % polskiego eksportu i że z niego pochodzi chyba 
100 % zagranicznych inwestycji w Polsce. 

Rozbudowa więzi gospodarczych ze wschodnimi sąsiadami (a także 
z Rosją i innymi państwami WNP) jest istotna, trudno sobie jednak 
obiecywać cuda. Ukraina i Białoruś dzierżą czerwoną latarnię w proce­
sach transformacji gospodarczej, recesja w tych krajach jest bardzo głę­
boka, nawet ruble uchodzą tam za silną walutę. W tej sytuacji, gdy nie 
wiadomo, jaka w danym kraju będzie obowiązywać waluta, jaki będzie 
jej kurs, czy będzie wymienialna i na jakiej zasadzie, jak się będą kształ­
towały ceny, jak place a jak podatki, trudno oczekiwać większej aktyw­
ności kupców czy przedsiębiorców patrzących dalej, niż na zysk z poje­
dynczej transakcji. Nie mówiąc już o inwestorach. Dopiero urynkowienie 
tamtejszych gospodarek, a także stabilizacja polityczna, przyniosą dalsze 
impulsy rozwojowe. Klucze do poprawy sytuacji leżą więc w Mińsku czy 
Kijowie. Możliwości Polski są niezwykle ograniczone. Nie jesteśmy w 
stanie zastąpić ani rosyjskich dostaw ropy czy gazu, ani rosyjskich ryn­
ków dla tamtejszego przemysłu zbrojeniowego. 

Nie można też obiecywać sobie cudów po turystyce. Infrastruktura 
w tych krajach jest daleko niewystarczająca, zwłaszcza dla średniozamo­
żnych. Z Ukrainą łączy Polskę tylko jedno (!) drogowe przejście grani­
czne - w Medyce. Podobnie z Białorusią - w Brześciu. Spojrzenie na 
mapę samochodową pozwala dostrzec drogi, które istniały przed wojną, 
a które dziś przedziela pas zaoranej ziemi i druty kolczaste. Otwarcie ich 
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nie kosztowałoby zbyt dużo pieniędzy. Po czyjej stronie brakuje woli -
nie wiem. Znaczną rolę w zbliżeniu naszych narodów mogliby odegrać 
białoruscy i ukraińscy handlarze i gastarbeiterzy - w Polsce określani 
mianem "ruskich". Z radością należy stwierdzić, że nie wzbudzają oni w 
Polsce agresji czy niechęci, a problemy mają prawie wyłącznie z włas· 
nymi mafiami. Kulturę tamtych krajów mogłyby też nam przybliżyć nie 
tak znowu małe mniejszości tych narodów, żyjące w Polsce. W War· 
szawie, Poznaniu czy Wrocławiu są cerkwie pr~wosławne i kościoły 
ukraińsko-katolickie, nie spotkałem jednak ani jednej ukraińskiej restau· 
racji, klubu czy sklepu z tamtejszą sztuką ludową. W Genewie np. nie 
brak jest lokali, do których wystarczy wejść, żeby poczuć się jak w 
Hiszpanii czy Portugalii. 

Proces zbliżenia polsko-ukraińskiego, polsko-białoruskiego i polsko­
litewskiego będzie więc siłą rzeczy musiał być rozłożony w czasie. 
Jedno jest istotne. Dla mojego pokolenia ani "Krzyżacy" Sienkiewicza 
ani "Stara Baśń" Kraszewskiego nie były żadnymi punktami odniesienia 
w kształtowaniu obrazu Niemiec i Niemców. Fakt, że dla Polaków 
głównym źródłem wiedzy o Ukraińcach jest "Ogniem i mieczem" Sien· 
kiewicza, powieść totalnie fałszująca historię, zakrawa na skandal. Tu 
zrobić coś trzeba i to natychmiast. Gdyby w polskiej TV uruchomiono 
program poświęcający choćby godzinę tygodniowo problemom naszych 
wschodnich sąsiadów - we współpracy z tamtejszymi telewizjami -
byłby to olbrzymi sukces i warto byłoby poświęcić na to te kilkaset 
tysięcy dolarów. 

Porozumienia między politykami nie mają wielkiej wartości, jeśli nie 
towarzyszy im realne zbliżenie narodów, wzajemne zapoznanie i zrozu· 
mienie. Na to wzajemne zapoznanie i zbliżenie winny obecnie usilnie 
pracować elity Polski, Ukrainy i Białorusi. 

Paweł STRUMIŁŁO 

• 
Oxford, 6 września 1994 

Panie Dyrektorze, 

Uprzejmie przesyłam LIST DO REDAKCJI. Będę wdzięczny za 
opublikowanie. 

Pragnę dodać, że Jan Badeni (emerytowany Sq. Ldr. R.A.F.), syn 
autora książki cytowanej przeze mnie, mieszka w Norton Manor, 
Wiltshire. 

Proszę przyjąć wyrazy szacunku, 

Wiesław F. TOPOROWSKI 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze; 

Wzmianka o nadaniu przez Prezydenta R.P. Witoldowi Nowosadowi 
Krzyża Kawalerskiego Orderu Zasługi R.P., który mu wręczył ambasador 
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Jerzy Lukaszewski w Paryżu (vide Kultura 7-8/1994 str. 2021203) 
przypomniała mi o pewnym głośnym później wydarzeniu w obozie 
zagłady, w Mauthausen. Opisał je Stefan Badeni (1885-1961). W jego 
książce, zatytułowanej Wspomnienia i szkice (wyd. K.O.W. VERITAS, 
Londyn 1963), w rozdziale pt. Piękno w Mauthausen jest następujące 
zdanie w relacji o współwięźniach, którzy przyczynili się do uratowania 
życia autorowi: 

"Ale głównym dobroczyńcą pozostanie lwowianin, Witold 
Nowosad, pokrewny mi miastem i zamiłowaniem do wie­
dzy o dziejach, który jeszcze w sobotę przed nadejściem 
wojsk amerykańskich intuicją swoją i szybkością działa· 
nia wydarł mnie komorze gazowej" (str. 162). 

Jak wynika z dalszego opisu (str. 194) było to 28 kwietnia 1944 r. 

"W ostatnią sobotę kwietnia władze bloku otrzymały 
rozkaz wyznaczenia kilkuset najbardziej osłabionych, któ­
rzy w innym nowo urządzonym szpitalu będą pobierali 
zamiast jednej zupy l/l-litrowej - dwie l-litrowe i 1/6 
chleba zamiast 1/18. Wyznaczono i mnie i stałem przed 
blokiem w piątkach gotowych do odmarszu. Przecho­
dzący właśnie więzień polski spostrzegł mnie i przystąpił: 
_ I pana tam posyłają? Zamyślił się. - Nic nie wiem, 
pojęcia nie mam, ale mnie się ten nowy szpital nie 
podoba. Czy panu zależy na nim? 

- Bynajmniej. 
_ No to pójdę do "Schreibera", by pana jeszcze 

wykreślił. 
I po chwili od drzwi bloku skinął na mnie. 
To spotkanie i wymiana słów były przysłowiowym 

włoskiem, na którym wisiało życie ludzkie. Wkrótce było 
wiadome, że, niestety, tamci nieszczęśni odeszli do 
komory gazowej". 

Lączę najlepsze wyrazy 
Wiesław F. TOPOROWSKI 

SPROSTOW ANIE 

Chochlik (lub zgoła chochoł) komputerowy zmienił w mym 
omówieniu pracy prof. L. Bednarczuka (Kultura Nr 9/564 z wrześ· 
nia 1994) o językach Wk. Księstwa Litewskiego tytuł innej jego 
książki - .. Języki indoeuropejskie", W·wa 1986 - na ..... moder"i· 
styczne" (sic l). Przepraszam zarówno autora jak i czytelników 
za ten mimowolny żarł. 

M. BROŃSKI 
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TOM 485 - WACLA W IWANlUK 

MOJE STRONY ŚWIATA 
Poezje 

Str. 76 Cena F. 20,00 

• 
TOM 486 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT STO DZIEWIĄTY 
zawiera opracowania: Tadeusz Wyrwa: Powstańcza "Burza" i jej 
skutki,· Hanna Świderska: Angielskie usiłowania "tjednoczenia 
wszystkich Polaków" na tle Powstania Warszawskiego; Andrzej 
Kobos: Kanały w Powstaniu Warszawskim; Jan Rossman: W kana­
łach; Maria Podhorska: Co wiesz o Powstaniu Warszawskim?; 
Stanisław Likiernik: Powstanie Warszawskie. Kedyw "Kolegium A" 
na Okręg Warszawski ·- Grupa A: Stanisława Sosabowskiego; 
Gen. Kazimierz Sosnkowski: Do żołnierzy Armii Krajowej - Roz­
kaz nr 19; Gen. Ludomir Rayski: Raport o sytuacji i pomocy dla 
powstania w Warszawie, przedstawiony gen. Andersowi w obecności 
gen. Szyszko-Bohusza i płk. Wiśniowskiego w dniu 4 września 
1944 r. o godz. 15.00; Władysław Bartoszewski: Słowo powstańczej 
Warszawy: organizacja i znaczenie środków masowego przekazu; 
Jan Wojtowicz: Relacja Jana Wojtowicza, pseudonim "Wojtek" 
spisana przez Henryka Kozłowskiego 11.11.1985r. w Ottawie; 
Związek Sowiecki a Powstanie; Zbigniew Jasiński: Pieśń o Pow­
staniu; Jerzy Giedroyc: Ze wspomnień nienapisanych; Andrzej 
Friszke: Polscy historycy o Powstaniu Warszawskim 

Str. 240. Cena F. 90,00. 

I. N. 93400 St-Ouen - 3236-1994 Cena 55 F 


	SPIS RZECZY
	Robert Kaczmarek: Wolny rynek międzynarodowy
	Aureliusz M. Pędziwol: Czechy: szok pod specjalnym nadzorem
	Janusz Mondry: Dyplomacja Henry Kissingera
	Kazimierz Orłoś: Zimna Elka
	WIERSZE
	W.H. Auden: Pogrzebowy blues (przekład Jerzego Pietrkiewicza)
	Johannes Bobrowski: Litewskie pieśni
	Jarosław Klejnocki: Miasto otwarte
	Piotr Piaszczyński: Oda
	Leszek Szaruga: Poeta umiera; Biała krew
	Artur Szlosarek: Ostatnio
	Natan Tenenbaum: Modlitwa o wschodzie słońca

	KRAJ
	Smecz: Z ukosa
	Ewa Berberyusz: Kartki ze skażonej strefy

	SPRAWY I TROSKI
	Wojciech Popławski: Rozmowa ze Stanisławem Macionisem

	SĄSIEDZI
	Adam Kruczek: Notatki rosyjskie
	Bohdan Osadczuk: Pożegnanie z odchodzącą epoką
	W kręgu imperium

	KRONIKA KULTURALNA
	Piotr Daszkiewicz: Przyrodnicy Pierwszej Rzeczypospolitej
	Mieczysław Jackiewicz: Norwid - Staff - Leśmian po białorusku
	Alina Kowalczykowa: Działalność PEN Clubu na Wschodzie
	Komunikat Funduszu Stypendialnego im. Jana i Suzanne Brzękowskich

	CI, CO ODESZLI
	Jerzy Giedroyc: Norbert
	Tomasz Jastrun: Norbert Żaba
	Jerzy Giedroyc: Ks. Wojciech Sojka

	KSIĄŻKI
	Andrzej Biernacki: Lampasy Jana Dobraczyńskiego
	M. Broński: Ślad poety
	Leszek Szaruga: Gabriel Laub wraca do Polski
	Gabriel Laub: Aforyzmy
	Teresa Halikowska-Smith: Bolesław Leitgeber: Polak i kosmopolita
	Nadesłane nowości wydawnicze

	Notatki Redaktora
	WOLNA TRYBUNA
	Andrzej Korboński: Powstanie Warszawskie z innej strony

	POLEMIKI
	O szemraniu w Katedrze inaczej
	Maciej Lipowski
	Adam Nasielski
	Zygmunt Stankiewicz
	Antoni Pospieszalski: Odpowiedź


	Wydarzenia miesiąca i kronika szwedzka
	J. Lewandowski, P. Strumiłło, W.F. Toporowski: Listy do Redakcji
	M. Broński: Sprostowanie

